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r n u n ra łi
na miejscu mk. 
112.000, na pro­
wincji i z odno­
szeniem do do­
mu 125.000 mk.

Ogłoszenia
za wiersz nonpa- 
relowy pierwsza 
strona 6300 
druga i trzecia 
5250 mk., czwar- 

i ta 4200 mk. Ogl. 
drobne 2250 mk. 
za wyraz, tłust, 
druk. podwójnie 
najmniejsze ogł, 
22.500 m. Dla za­
granicy ceny o 
200% wyższe.

przyjmow% do g. 12 
P. K. 0. 61.783.-

Pobra Lokata Oszczędności!
KSIĘGARNIA POWSZECHNA i DRUKARNIA DIE­
CEZJALNA p r z y j m u j e  w p ł a t y  pożyczkowe 

i płaci procenty podług miejscowego 
- -  -  rynku prywatnego. - - -

W poważnej instytucji we Włocławku wakują dwie posady:
KASJERKI, BIURALISTKI,
wymagana znajomość buchaltcrji, korespondencji I umiejętność pisania 
biegle na maszynie. Oferty z „Curriculum vitae", z podpisem świadectw 
i podaniem żądanej pensji, nadesłać do Redakcj .Słowa Kujawskiego”

pod „Instytucja*. 61
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Szczęście prawdziwe leży cierpieniu; aby żyć 
trzeba nam umrzeć,

Teofam

Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na s e z o n  gw ia*d k ow jr  
jesteśmy w moiaosci sprowadzić większe zapasy M is la n y ch  ©adlńto ch o in *  
k o w fe h  w p r o s t  z  p o lsk ie j  fa b r fk i .  Ze względu na duży wkład kapitału
potrzebnego iia zaopatrzenie sie w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PFi Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo­
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. Za pieniądze wpłacone towar bę­
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S I Ę G A R N I A  PO W SZEC H N A  
I  D R U K A R N IA  D IE C E Z JA L ? ? A  

W E  W Ł O C Ł A W K U

i. STARSZY FELCZER
sigitala św. ła za rza , wenerycznego. 

Przyjmuje od 8 rano do 8 wieczór.
BRZESKA S r. 13.
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Dzieci Włootawskie-Dzieciom Japonji!
Dnia 6 października o. r. odbę­

dą się we wszystkich szkołach po­
wszechnych we Włocławku i w po­
wiecie wykłady o Japonji i ostat­
niej katastrofie, jakiej uległa. Rów­
nocześnie, przygotowane będą od­
powiednie, adresy, na których dzie­
ci wypiszą swoje nazwiska i ofia­
rowaną sumę, jako wyraz współ­
czucia w chwili wielkiego nieszczę­
ścia i wyraz wdzięczności za udzie­
loną przez Japonję pomoc — ongiś, 
dziatwie polskiej.

Na poranki te proszeni będą — 
zwłaszcza na wsi — rodzice dziatwy.

Prol. A. Janowski, naczelnik Wy­
działu Oświaty Pozaszkolnej Mini­
sterstwa a zarazem prezes Tow. 
Krajoznawczego opracował w tym 
celu odczyt, którego skrót poda­
jemy;

Straszna katastrofa dotknęła kwit­
nącą krainę japońską: niebywałe trzę­
sienie ziemi zamieniło w gruzy ludne, 
bogate miasta, a setki tysięcy ludzi 
straciło życie podczas tego kataklizmu.

Każde nieszczęście ludzkie budzi 
w naszych sercach współczucie, ale 
specjalne współczucie budzi cierpie­
nie ludu japońskiego, który tak wiele 
dał nam dowodów swej przyjaźni, 
życzliwości i serca.

Już podczas wojny rosyjsko-japoń­
skiej nasi jeńcy w Japonji traktowani 
byli z całą życzliwością, naród bo­
wiem i rząd tamtejszy doskonale ro­
zumiał smutne położenie Polaków, 
zmuszonych walczyć w szeregach 
rosyjskich. Na traktacie Wersalskim, 
gwarantującym naszą niepodległość,

położony jest podpis przedstawicieli 
Japonji, którzy żywo o odrodzenie 
naszego politycznego bytu zabiegali.

A gdy fala dziejowa z wstrząsanej 
rewolucją Rosji wyrzuciła setki naszych 
dzieci n* piękne wyspy japońskie, 
mieszkańcy „Krainy Wschodzącego 
Słońca“ otoczyli je tak serdeczną, 
tak iście rodzicielską opieką, że Pol­
ska nigdy im tego współczucia, tej 
ofiarności i tej przyjaźni nie za­
pomni.

Japońskie transportowce wojskowe 
bezpłatnie zabrały zgromadzone we 
Władywostoku sieroty nasze, odwio­
zły je do Tokio, gdzie Japoński Czer­
wony Krzyż dostarczał im całkowite­
go utrzymania. Komitet dam japoń­
skich, grono najwyższych dygnitarzy 
państwa roztaczało nad niemi opiekę, 
społeczeństwo całe interesowało się 
naszemi sierotami, znoszono im pocz­
tówki, zabawki, słodycze.

Kiedy opiekunka naszych sierot 
dziękowała za te dowody nadzwyczaj­
nej życzliwości, odpowiadano jej 
skromnie i uprzejmie: „to my dzię­
kujemy pani za przywiezienie dzieci, 
bo praca nad niemi daje nam wiele 
radości“ . Trudno zaiste o większą 
delikatność.

W schronisku Fukudenkai były 
dzieci nasze i japońskie. Nadzwyczaj­
na przyjaźń i miłość panowały po­
między niemi: razem śpiewały dzieci 
pieśni polskie, razem też i japońskie. 
Baronówny Maeda, dwie młode pa­
nienki japońskie, przychodziły często 
do schroniska, razem bawiły się, razem 
pracowały, oddawały dzieciom swoje
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grzebyki, wachlarzy ki i wstążki. Są­
siednia szkoła malowała dla naszych 
d^eci pocztówki, studenci uniwersy­
tetu urządzali koncerty. Dziewiędzie* 
sięcioletnia staruszka, księżna Mori, 
zaprasza nasze sieroty do swego 
przecudnego parku, cesarzowa Japonji 
przysyłała bezustannie podarki dla 
naszych dzieci, wreszcie raczyła przy­
być sama do nich, najserdeczniej 
witając i pieszcząc sieroty, tak daleko 
rzucone od swej ziemi rodzinnej.

Od dworu cesarskiego poczynając 
aż do najuboższej służby, wszyscy 
starali się tym biednym wygnańcom 
osłodzić i umilić pobyt na obcej 
ziemi. Cały kraj brał w tem udział, 
cały kraj dawał tego dowody.

„Cześć mu należną składamy“ , 
pisała opiekunka naszych sierot, ura­
towanych od chorób, trosk, a może 
i głodowej śmierci przez dobroć, 
delikatność i serdeczne współczucie 
Japonji.

I oto teraz straszna katastroia do­
tknęła ten lud dobry i uczynny: ru­
nęło w gruzy Tokio, gdzie w sebro- 

. nisku Fukudenkai japońskie dzieci 
j śpiewały razem z naszemi „Jeszcze 

Polska nie zginęła“ ... runęły świąty­
nie Zodżodżi, gdzie kapłan, prawie 
stuletni starzec, błogosławił sieroty 
i modlił się do swego boga za nie. 
Runęła w gruzy Yokohama, w której 
siadały nasze dzieci na oKręt, wra­
cając do Ojczyzny. Nieobliczalne, 
niewypowiedziane straty dotknęły ten 
kraj.

Setki tysięcy ludzi zginęło, setki 
tysięcy sierot zostało bez rodziców, 
pozbawione dachu nad głową, odzieży 
i pożywienia. Troskliwy lud japoński 
załagodzi te klęski, zagoi rany swego 
kraju, ale jakże gorąco pragnęlibyśmy 
dać dowód szczerej wdzięczności, ja­
ką czujemy dla tych przyjaciół, jakże 
chcielibyśmy zaznaczyć, że Polak ser­
cem za serce płaci.

Dzieci japońskie bawiły się z na­

szemi, śpiewały razem pieśni, odda­
wały swe zabawki, czy łakocie—teraz 
pospieszmy im z pomocą, aby ta 
przyjaźń, zawarta w Fukundebai nie 
więdła, lecz kwitła ku ich i naszej 
radości.

Dzielą nas lądy i morza, wiąże 
nas duch ludzkości, co w cierpiącym 
każe widzieć brata, a w Chrystusowych 
nakazach poleca: „głodnego nakarmić, 
pragnącego napoić, nagiego przy­
odziać*...

Daleki ląd Azji wysuwa w głębie 
oceanu Wielkiego, jak dwa ramiona, 
dwa wąskie, długie półwyspy: to Kam­
czatka na północy, a Malakka na po­
łudniu. Pomiędzy obu półwyspami, 
jakgdyby dziś pas, czy kosztowny na­
szyjnik, przez dwa te ramiona trzy­
many, ciągnie się szereg wysp i archi­
pelagów, wśród których cztery duże 
wyspy japońskie: Nipon, Kiu-Siu, Si- 
koko i Jesso największą stanowią grupę 
i najwyżej posunięte są w kulturze.

Wyspy te są pochodzenia wulka­
nicznego, a wewnętrzne siły ziemi do­
tychczas tam nieuspoboiły się jeszcze: 
21 wulkanów stale jest czynnych na 
archipelagu, a trzęsienia ziemi zdarzają 
się nadzwyczaj często. Wybuch wul­
kanu Asamajama zniszczył w 1893 r. 
48 wsi, wybuch Fudżijaray pokrył w 
1707 r. całą okolicę trzymetrową war­
stwą popiołu.

Trzęśienie ziemi w 1707 r. pozba­
wiło życia 200 tys. ludzi, trzęsienie 
w r. 1893 zburzyło w południowej 
części wyspy Nipon 200 tys. budyn­
ków. Okropność trzęsienia ziemi pod­
nosi jeszcze zalew fal morskich, które 
wówczas wznoszą się wysoko, uderzają 
na ląd i zmiatają z niego wszystko: 
domy, drzewa, inwentarz, ludzi...

Krajobraz japoński przedstawia w 
środku wysp góry otoczone równinami 
nadbrzeźnemi. Klimat morski dużo 
daje deszczów, trzy razy tyle, co w 
Polsce, a wilgotność ta sprzyja roz­
wojowi bujnej wegetacji. Pokręcone 
gałęzie sosny »raatsu«, kwitnące wiś­
nie »sabusa* i mnóstwo kwiatów to 
cechy krajobrazu japońskiego.

50,000.000 ludności Japonji za­
mieszkuje przeważnie owe niziny nad­
brzeżne, plantując dużo ryżu, tej naj­
powszechniejszej i ulubionej potrawy 
japońskiej. Japończycy spożywają też 
dużo ryb, bowiem w porze tnrozów 
zimowych całe ławice ryb ściągają 
z zimowych wód morza Ochockiego 
ku cieplejszej Japonii, a w czasie
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upałów letnich inne ławice uciekają 
z gorących podzwrotnikowych mórz 
w kierunku archipelagu japońskiego.

Ludność Japonji odznacza się nie­
słychaną pracowitością, oszczędnością, 
umiarkowaniem życia i poczuciem obo­
wiązku. Wszystkie te cnoty posiadają 
Japończycy w najwyższym stopniu: 
»obowiązkiem dziecka jest być po- 
słusznem względem rodziców i na­
uczycieli, podwładnego względem 
zwierzchnika, naród względem mo­
narchy«, takie jest hasło każdego Ja­
pończyka.

Zwłaszcza posłuszeństwo i miłość 
w stosunKu do Mikada (cesarze) są 
nieograniczone. Mikado jest uoso­
bieniem dobroci i mądrości, słowa 
jego są rozkazem, żaden błąd, ani 
występek nie może dotknąć jego osoby, 
a wola jego jest świętą.

Nawet najuboższy, najprostszy Ja­
pończyk wysoko szanuje powagę swe­
go monarchy.

Niewielka przestrzeń zdatnej da 
uprawy ziemi nie mogłaby wyżywić 
Japonji, stąd też musi się tam roz­
wijać przemysł, a rozwija się on ze 
zdumiewającą szybkością: pierwszy 
świst lokomotywy rozległ się w Ja­
ponii w 1872 r., a w 1906 same tylko 
koleje elektryczne przewiozły 153 mi- 
Ijonów pasażerów, W 1896 r. praco­
wało w japonji 700.000 wrzecion w 
przemyśle tkackim, a w dziesięć lat 
później już było ich 1.500.000. Pro­
dukcja zapałek w 1896 r. wynosiła 
ó.ooo.coo yen (przed wojną yen był 
równy rublowi), a w dziesięć lat póź­
niej — 15.000.000 yen.

Nad miastem Osaka, które było 
ośrodkiem przemysłu tkackiego, 1200 
kominów labrycznych wznosiło się 
wysoko. Obecnie zapewne wszystkie 
leżą w gruzach, gdyż trzęsienie ziemi 
dotknęło i to miasto.

Hiobowe wieści o klęsce nad­
chodzą z całego kraju: runęły od­
wieczne świątynie w Kamakura i Nik- 
ko, zburzone zostały szkoły, banki, 
teatry, ministerja, dworce kolejowe, 
pałace książąt i domki ubogich. Ja- 
ponja jest w żałobie. Lecz nie za­
łamują tam rąk, nie tracą czasu na 
próżne lamenty i zawodzenia. Trzeź­
wy naród wie dobrze, iż z nieszczę­
ścia tylko własnym wysiłkiem i własną 
pracą wydobyć się może.

Tę pracę rozpoczęły wszystkie in­
stytucje i komitety japońskie. Ale
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w tej pracy spieszy też z pomocą cały 
świat cywilizowany, współczujący nie­
szczęściu bliźniego.

Tylekroć katastrofy żywiołowe do­
tykały ziemię japońską, a zawsze na­
ród japoński potrafił się wydźwignąć 
potęgą wiary w swe sity i bezgrani­
czną miłością swej ziemi.

My, którym los nie szczędził klęsk, 
rozumiemy może lepiej od innych co 
to jest żałoba narodu, ale wiemy też, 
że tężyzną i hartem ducha przetrzy 
mać wszystko można, a zorza radości 
i uspokojenia zabłyśnie.

Taka zorza rozpłomieni się i nad 
Japcnją, czego jej każdy z nas, prze­
jęty szczerą sympatią i przyjaźnią, 
życzy.

Bolesław
inspektor szkół powszechnych.

P .  K .  O .
| Trzy litery znane powszechnie jako 
' skrót na oznaczenie instytucji o do­

niosłem znaczeniu dla państwa i spo 
ieczeństwa.

Pocztowa Kasa Oszczędności sta­
nowi niejako j wyraz tego, co społe­
czeństwo osiąga przez rzetelną twardą 
pracę zespołu ludzi ożywionych 
wspólną myślą i kierowanych twórczą 
wolą dzielnych jednostek.

P. K, O. bowiem stała się obecnie 
instytucją w życiu gospodarczym pań­
stwa nieodzowną. Zorganizowana 
w 1919 roku z inicjatywy ówczesne­
go ministra poczt i telegrafów, p, Hu­
berta Ignacego Lindego, w ciągu sto- 

j sunkowo krótkiego czasu, przy dziel- 
I nej współpracy wiceprezesa, p. Adama 

Żelechowskiego, stała się pierwszo­
rzędną placówką finansową, głęboko 
sięgającą we wszelkie przejawy życia 
gospodarczego Polski. Z placówki 
mającej regulować obrót pieniężny 
w państwie przez wprowadzenie po­
cztowego obrotu czekowego stała się 
najistotniejszą współpracownicą sze­
regu zagadnień nieodłącznych od roz­
woju gospodarczego młodego orga­
nizmu państwowego Polski.

P. K. O. w Polsce w obliczu prze­
sileń walutowych i kryzysów gospo­
darczych stanęła do pracy, aby stan 
posiadania narodu podtrzymać. A  czy­
niła to w tern rozumieniu, iż, stano­
wiąc rezerwuar płynnego pieniądza 
nie może ograniczyć się do roli bier­
nej, przeciwnie, odpowiednio kierując 
strumieniami gotówki, zasila nasz prze­
mysł, samorządy, spółdzielnie i rol­
nictwo niezbędnym kapitałem obro­
towym.

Obecnie praca P. K. O. zazębia 
się i wiąże z całym splotem zagadnień

ekonomicznych w Polsce. Naczelnym 
postulatem pracy P. K, O. jest stwo­
rzenie oszczędności pieniężnej bet 
której szereg poczynań państwa i spo­
łeczeństwa chromać musi. Oszczęd­
ność pieniężna w swej prymitywnej 
lormie odkładania drobnych kapitałów, 
w przedwojennych warunkach stano­
wiła nieledwie jedyne źródło, z któ­
rego poczynania gospodarcze czerpały 
moc działania. Ta forma oszczędności 
została w Polsce niemal całkowicie 
zdruzgotana. Jednak i w tym kierunku 
P. K. O. z chwilą zjawienia się mo­
żliwości rozpowszechnienia tej formy 
oszczędności, rozpoczęła działanie 
wprowadzając oszczędności t. zw. „Zło­
towe”, co zabezpiecza obywateli 
przed ewentuainemi skutkami dalszego 
spadku marki.

Te co na zachodzie zdawna sta­
nowiło jedną z form oszczędności 
społecznej, obrót czekowy i bezgotów­
kowy, w Polsce zaczvna się zaledwie 
krystalizować. Faktycznie teź w chwili 
obecnej rezerwy kapitału osiągnięte 
drogą zwiększenia obrotu bezgotów­
kowego stanowią jedyne źródło zdolne 
zasilać rynek zdrowym kredytem.

Ustawa Sejmowa z dnia 19 maja 
1920 roku zezwala P. K. O. na pro­
wadzenie jedynie trzech działów pracy: 
i) obrotu czekowego, 2) obrotu 
oszczędnościowego i 3) obrotu papie­
rami wartościowemi, omijając tak niez­
miernie ważne dla życia gospodar­
czego działy, jak incaso weksli, eskon- 
towanie papierów wylosowanych, oraz, 
zapewne ze względu na nieustalone 
warunki walutowe w Polsce, obrót 
przekazowy z zagranicą. Obrót cze­
kowy ułatwia dokonywania wpłat, wy­
płat i rozrachunków na całym obsza­
rze Polski. Każdy urząd pocztowy 
przyjmuje bezpłatnie wpłaty na rachu­
nek uczestników obrotu. Wpłaty przyj­
mowane są na podstawie t. zw. blan­
kietów wpłat, które nabyć można 
w każdym urzędzie pocztowym, nadto 
we wszystkich urzędach znajduje się 
lista uczestników obrotu dostępna dla 
publiczności, według której sprawdzić 
można numer konta adresata. Wy­
płaty dokonywane są na mocy czeków, 
których P. K. O. stosuje trzy rodzaje: 
1) czek kasowy do podnoszenia w ka­
sach centrali P . K. O. w Warszawie, 
Poznaniu i Katowicach, 2) czek prze­
lewowy, służący jako dyspozycja prze­
pisania sumy z rachunku jednego 
uczestnika na rachunek drugiego, oraz 
3) na mocy którego następuje wypłata 
sum we wskazanym urzędzie poczto­
wym. W celu umożliwienia uczest­
nikom obrotu natychmiastowego pod­
noszenia pieniędzy w każdym urzędzie 
pocztowym, wprowadzono t. zw. Listy 
Kredytowe, uprawniające posiadacza 
do bezzwłocznego otrzymania pie­
niędzy.

Najbardziej doniosłą w skutkach

M Y Ś L  I.
Wybrał. J .

B yć sprawiedliwym , nie oznacza 
wym ierzać jedynie sprawiedliwość 
względem grzeszników, ale i  uznawać
chęci i pobudki dobre i 
cnotę. Ta spodziewam od sp ra ­

wiedliwości Bożej tyle, co od m iłosier­
dzia. Ponieważ jest ,
dlatego jest: * litościwym i  mtłoś-Hwym 
Pan, długo czekający, a wielce m iło­
sierny. Jako lituje się ojciec 
swoich, zlitował s i 1 Pan nad "tymi., 
którzy Go się boją; On utwo­
rzenie nasze, ws, żeśmy 
proch € (ps, 102, 8, /;, 14).

bl. siostra Teresa,.

jest działalność P. K. O. w rozwi­
nięciu obrotów bezgotówkowych. Ta 
właśnie forma transakcji stwarza po­
ważną rezerwę kapitałów i przyczynia 
się wydatnie do zapobieżenia* ujem- 
nych skutków inllacji.

Praca P.K.O, wymaga sprawności, 
szybkości 1 dokładności w wykonywa­
niu zleceń. Da się to osiągnąć Jedy­
nie przy dostatecznej sieci urzędów 
pocztowych w Polsce, oaaz przy od- 
powiednich udogodnieniach technicz­
nych. Obroty P.K.O. wzrastają z dnia 
na dzień. Przyrost uczestników wy­
nosi dziennie od 30 do 40 o s »  
Obroty dzienne przekraczają 6cc 
miljardów marek. Dalszy jej rozwój 
jest zależny nietylko od fachowego 
i szerokiego ujęcia sprawy przez 
czynniki kierownicze P. K. O., lecz 
i po części od zrozumienia przez 
najszersze warstwy ludności znacze­
nia tej instytucji.

Kupony pożyczki złotej.
P ła in e jsą  od dnia 1  b. m, K u rs 
ich =  51,800  mk. za jeden zloty

W dniu 1 października r. b. są 
płatne zlotowe kupony od państwo­
wej pożyczki złotej. Kurs złotego, 
na który opiewają owe kupony, usta­
lony został rozporządzeniem p. mi­
nistra skarbu z dn. 29 września 1923 
r. w wysokości 51,800 marek polskich 
za jednego złotego. Ustalenie to 
nastąpiło zgodnie z ustawą na pod­
stawie przeciętnych notowań frank* 
szwajcarskiego oraz dolara Stanów 
Zjednoczonych w ciągu września r. b.

Różnica w kursie złotych polskie!: 
bonów i kuponów od pożyczki pole­
ga wyłącznie na tera, że kurs złotych 
polskich (51,800 rak.), zawartych w 
bonach zlotowych, określony został 
w myśl ustawy jedynie na podstawie 
przeciętnego kursu franka szwajcar­
skiego w okresie od 12 do 27 wrze­
śnia r. b.

X. I. CHARSZEWSKI. 28)

Najazd sekciarstwa na Polskę.
Tego właśnie konika szowinizmu dosiadł 

Hodur; lecz choćby to jedno tylko, nie wspomi­
nając już o jego odstępstwie w kierunku prote­
stanckim od credo katolickiego, świadczy prze­
ciw jego katolickości. Nauczkę o tern dał mu 
już był sędzia amerykański, gdy odmówił mu 
wydania dokumentu legalizacyjnego na jego re- 
ligijkę, dopóki nie zmieni jej nazwy. „Kościół 
katolicki—oświadczył ów sędzia — nie jest naro­
dowym (w znaczeniu schizmatyckiem), tylko po­
wszechnym, więc nie możesz pan zwać swojej 
gminy polskim narodowym kościołem katolickim”.

To też pan „biskup” Hodur musiał zmienić 
urzędową dla Ameryki nazwę swej sekty na „re­
formowany polski kościół narodowy”. Lecz 
w Polsce hasa sobie swobodnie, choć nielegalnie, 
na koniku „narodowo-katolickim” ze stajenki 
dębnickiej. (Siedzibą „Polski Odr.” jest dzielnica 
wielkiego Krakowa, Dębniki, wskutek czego re­
prezentowany przez nią kościół możnabv nazwać 
dębnicko-katoliekim).

Zęby go choć w opinji, jako niby katolickiego, 
unarodowić, „Polska Odrodzona” wsadza na tego 
konika naszych wieszczów narodowych, jakoby 
proroków hodurstwa. Ale to samo czynią i skom­
promitowani narodowo za ezasów niewoli marja- 
wici, którzy choć w wizji teatralnej urzeczy­
wistniają przeciwrzymskie marzenie Słowackiego 
o „Papieżu Słowiańskim” w osobie „arcybiskupa” 
Michała. Mimo. że aspiracje ich są,., światowe.

1 mimo, że wchodzą oni tym sposobem w zatarg 
z aspiracjami Hodura do posady papieża pol- 
skiego.

Na nic te próby! Na nic wobec gwałtowne­
go popierania przez organy Hodura — amerykań­
ską Straż” i starokrajską „Polskę Odrodzoną”— 
polityki Berlina przeciw „zbrodniczej” Francji, 
naioddanszej sojuszniczki polskiej, mającej za 
sobą słuszność całkowitą i oczywistą przeciw 
wrogiemu wciąż Polsce Berlinowi. Na nic wo­
bec wyciągania przez Hodura drugiej ręki na 
wschód, do Trockiego, w nadziei, że ten czer­
wony car żydowski... ochrzci sie chrztem bo­
du rnym.

Te sojusze hodurców, choćby istniały tylko 
w sferze marzeń, wyjaśniają nam zjawisko coraz 
większego „wytrzeźwiania” się ich z „opiumu”

Medyko 1 w lef^QyC*1 ’ 0 one w szczere j

Wbrew katechizmowi samego Hodura, „Pol- " 
ska Odrodzona” , w korespondencji z Dąbrowy 
Górniczej p. t, „Triumf idei”, pisze przeciw ks. 
Mazurkiewiczowi:

„Ten lud, pędzący życie ciężkie, czarne, czeka 
wyzwolm, szuka nieba: nie po śmierci, nie w obło­
kach, jak mu to ks. M. obiecuje, ale tu, na ziemi. 
Bo pragnie on miłości powszechnej, sprawiedli­
wości społecznej i nie walczy, a ks. M. mówi 
mu, że to zbrodnia żądać od pracodawcy, abv nie 
był wyzyskiwaczem...” (nr. 21).

A więc w kąt już niebo zaświatowe, między 
rupiecie przeżytków, ku radości żydków! Albo­
wiem przypisywanie księdzu, nie dębnicko—, lecz 
rzymsko-katolickiemu nauki, jakoby zbrodnią 
było żądać, by pracodawca nie wyzyskiwał pra-

cobioreów, trąci grubo celową perfidją żydowsko- 
bolszewicką. Ksiądz rzymsko-katolicki zowie 
zbrodnią nie to, lecz agitację bolszewicką wśród 
robotników, upozorowaną walką o jego słuszne 
prawa.- Kto, jak tu czyni organik hodurców, w  
ten sposób bolszewicki sprawę przekręca, snąć 
sam jest stronnikiem bolszewików.

Nie, na nic pierwsza msza polska, odprawiona 
swiętokradzko przez „Husznego” w Warszawie 
dnia 15 łipca 1923 roku. Na nic „rozrzewnienie” 
tą mszą uczestników jej, dbających o religję 
wogóle, jak dba o nią poseł Stapiński, pierwszy 
formalny członek nielegalnego kościółka ho-dur- 
nego w Polsce.

Siła tego pseudoreligijnego kramu jest w jego 
przewrotności i w dolarach. Ten drugi silnik jest 
tak znaczny, że „Głosy Kat.” nazwały ten kram 
„kościołem dolarowym”. Wróg to dość niebez­
pieczny, trzeba go zwalczać; ale ponieważ nie 
ma on zgoła ducha poświęcenia aż do męczeń­
stwa istotnego i nikt ani myśli brać go na tor­
tury, choć on sam grozi „rzymskim łajdakom* 
szubienicami, przeto zwycięstwo nad nim nie­
wątpliwe.

PODSUMOWANIE.

Pq tym przeglądzie sekt, które z ula ame­
rykańskiego wyroiły się na Polskę, przejdźmy do 
wniosków uogólniających.

(D, c. n.).
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wiatru 
w mtr/sek.

2 21 54,2 9,0 0 Ć — 0

i 3 7 53,5 9,6 10 € — 0

i 3 13 52,2 15,1 6® C — 0

W dniu 2 paźdzjer. najwyższa tem­
peratura wynosiła 17,2°, najniższa 8,o®. 
Opad 6,0 mm.

Instytucje kanoniczne. Naj­
dostojniejszy Pasterz, Jego Ekscelencji 
ks. biskup St, Zdzitowiecki, dokonał 
w środę o godz. 12 w południe w swej 
kaplicy domowej instalacji kanonicznej: 
na prałata katedry — ks. kan. Michal­
skiego, na kanonika katedry (wobec 
opróżnionej stalli po śmierci ks. pra­
łata Koryckiego), ks. kan. A. Janczaka. 
Za kilka dni odbędzie się ich insta­
lacja uroczysta w katedrze.

W kościele iw . Stanisława na
Bularce w ub. niedzielę odbyła się 
piękna uroczystość z udziałem Najd. 
Pasterza. Naprzód odbyło się po­
święcenie nader ozdobnego feretronu 
(wizerunku św. Stanisława biskupa 
i błogosł. Andrzeja Boboli) oraz dwóch 
sztandarów ku czci sw. Andrzeja oraz 
św. Stanisława Kostki. Feretron — 
ta dar pracowni przemysłu lnianego, 
sztandary — dar pewnej osoby nie­
zamożnej. Przy poświęceniu Najd. 
Pasterz przemawiał, wyrażając wielkie 
uznanie dla ofiarodawców, poczem od­
prawił procesję, cichą Mszę św,, po 
której udzielił sakr. bierzmowania około 
500 dzieciom i młodzieży. Przed 
bierzmowaniem, jak i po bierzmowa­
niu miał również Najd. Pasterz ser­
deczne przemówienia.

Wielki wieczór szopenowski.
jak już zaznaczaliśmy, wieczór ten 
odbędzie się u nas w niedzielę d. 7 
b. nś. Dziś dodajemy, iż w celu udo­
stępnienia wszystkim sferom naszego 
miasta dania sobie rendez-vous na tym 
istotnie zasługującym na poparcie wie 
czorze, gdyż część dochodu wykonaw­
cy przeznaczają na budowę pomnika 
dla Chopina w Warszawie; przypomi­
namy, iż wieczór ten odbędzie się 
we wspaniałej sali gimnazjum real­
nego. Nadto do programu wejdą rów­
nież dodatkowo trzy ładne utwory ; 
Chopina, które odśpiewa prof. L. Jam 
polska.

Rozwój kulturalno-oświatowy.
Celem fachowego wykształcenia dla 
rozwoju handlu, zostały otwarte, z 
dniem i.X.23 r- przy gimn. Państwo • 
wem we Włocławku pod kierownict­
wem p. Olszowskiego, kursy buchał- 
teryjne, wieczorowe, 10 miesięczne, dla 
dostarczenia społeczeństwu naszemu 
nowych sił fachowych.

Osobiste. Z  województwa war­
szawskiego do starostwa włocław­
skiego przybył rejent, p, Pomianowski 
i objął urzędowanie.

Z  targu. 2 października r. b. targ 
był slaby.
za korzec żyta mk. 600.000
za korzec pszenicy 1200.000
za korzec jęczmienia 520.000
za korzec kartofli 180.000
za mendel jaj 55-000
za funt masła 55.000
za litr mleka 8.000

baranina

wieprzowina
polędwica
schab
słonina

(U gat.) mk, 60.000 
V n w 50.000 

(U gał.) mk. 55.000
» « ,  70.000
.  - - 70.000
.  ,  .  8O.000
• - - 120.000

Na roboty do Francji. Urząd 
pośrednictwa pracy wyśle 350 osób do 
Francji: 203 osób do kopalni, a 150 
osób do robót rolnych.

Strajk murarzy. W dniu 28-go 
września majstrowie i przedsiębiorcy 
byli zaproszeni na pertraktację do pa­
na inspektora pracy w celu podwyż­
ki I4*/S, którą wykazała statystyka przy 
Magistracie, i do której podporządko ­
wało się koło przemysłowców, jednak­
że na dzień oznaczony majstrowie i 
przedsiębiorcy nie stawili się.

Murarze, chcąc uniknąć strajku, za­
prosili tychże panów po raz drugi, 
dnia 2-go gaździernika o godzinie 10 
rano, jednakże nie stawili się majstro­
wie. Dlatego też wybuchł strajk o 
godzinie 10 min. 30 rano.

Związek Zawodowy Murarzy.

Desperatka. Przy ul. Kościuszki 
W 5 pani A, napiła się jodyny w celu 
samobójczym. Po udzieleniu pomocy 
doktór zostawił desperatkę na miejscu.

Z  O K O L I C .
Zderzenie pociągów. Na linji 

kolejowej Chodecz — Czerniewice 
pociąg idący w kierunku Chodcza 
przez nieostrożność maszynisty wpadł 
na wagony, rozbijając kilka. Wypadku 
w ludziach nie było.

Burza. Okolice Lubrańca, Brześcia 
Kuj. i Chodcza między 1—-2 paździer­
nika były świadkiem silnej burzy 
z piorunami. Od piorunów zapaliło 
się parę zabudowań wtościjańskich, 
silny wicher w połączeniu z nawałnicą 
powyrywał wiele drzew przydrożnych, 
połamał drzewa owocowe w ogrodach, 
we wsi Budy przewrócił i połamał 
wiatrak. Straty bardzo wielkie.

Z KRAJU.
W prowadzanie nowych stano 

wisk vice — wofewodów. jak nas 
informują, ze źródła miarodajnego, 
rząd zamierza utworzyć etatowe sta­
nowiska vice — wojewodów. Sprawa 
ta jest w zwiazu z planem ogólnej 
reorganizacji administracji państwowej.

Podział kontyngentu wywozo­
wego żyta i jęczmienia. W zwią-
sku z wnioskiem przedłożonym orzez 
Min. Rolnictwa na posiedzeniu Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
dowiadujemy się. że kontyngent ekspor­
towy ma hyć podzielony na trzy działy: 
wywóz „Kooprolnei” , z tytułu regulacji 
iej zobowiązań przeszłorocznych za 
import nawozu, wywóz ze strony kra­
jowych fabryk nawozów sztucznych 
i wywóz reszty kontyngentu. Tę resztę 
kontyngentu Min. Rolnictwa chciałoby 
przydzielić związkom producentów, 
ograniczaisc jaknaibardziej ich liczbę. 
Prowadziłoby to do swojego rodzaju 
monopolu, przeciw któremu podnoszą 
sie protesty ze sfer handlowych. 
Wnioski te nie byłyby rozpatrywane 
na środowym posiedzeniu Komitetu 
i mają przyjść pod obrady w przy­
szłym tygodniu.

Ustalenie kontyngentu w yw o ­
zowego żyta ! jęczmienia. Wobec
zbliżającego się sezonu eksportowego 
ną zboże Min. Rolnictwa wystąpiło 
na posiedzeniu Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów z wnioskiem 
o tymczasowym ustaleniu kontyngentu 
wywozowego żyta i jęczmienia. Mini­
sterstwo nadwyżkę żyta oblicza na 
około 150.000 wagonów przyczem za­
znacza. że w wypadku podniesienia 
się poziomu spożycia w kraju do norm 
przedwojennych nadwyżka ta spadłaby 
do 45.000 wagonów.

Nowy cennik mięsa, 
wołowina za kilo mk. 60.000

(Ii gat.) mk. 55.000 
cielęcina ,  ,  ,  60,000

Produkcja przemysłu włókien­
niczego. Produkcja przemysłu włó­
kienniczego w Polsce wynosi w przy­
bliżeniu: przemysł bawełniany uru­

chomił 147 proc. przędzalń w stosunku 
do ich ilości przedwojennej, wyra­
biając obecnie około 78.740 ton tka­
niny: przemysł wełniany uruchomił 
85 proc. wrzecion zgrzebnych oraz 
63,6 proc., wrzecion czesankowych 
w stosunku do ich ilości przedwojennej 
wyrabiając około 27.300 ton tkaniny.

Projekt rozporządzenia o ru ­
chu kołowym . Opracowany przez 
prezesa klubu automobilowego p. 
St. Grodzkiego, projekt unormowania 
ruchu kołowego i pieszego w War­
szawie został juź złożony na ręce 
Komisarza Rządu i znajduje się w 
ostatecznej fazie opracowywania. 
Obecnie chodzi jeszcze o ustalenie 
zastosowanie sankcyj karnych. W naj­
bliższym czasie rozporządzenie w tej 
sprawie ukaże się w Dz. Urzędowym.

W sprawie walki z żebrać t wem. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
wydziale opieki społecznej przy Kom. 
Rządu konferencja z przedstawicielami 
magistratu w sprawie ustalenia syste­
mu zwalczania żebractwa w Warsza­
wie. Kom. Rządu przeznacza na ten 
cel jedno ze swoich znajdujących się 
w likwidacji schronisk emigracyjnych. 
W lokalu tym magistrat winien dać 
schronisko dla bezdomnych żebraków.

W ysiedlenie optantów nie­
mieckich z Polski. W związku z 
zupełnie nieuzasadnionym wysiedla­
niem obywateli polskich z granic 
niemieckich dowiadujemy się, że na 
zasadzie rozporządzenia władz wysie­
dlono przeszło 100 niemców, którzy 
optowali na rzecz Niemiec z lortec: 
Grudziądza, Torunia i Chełmna. Wo­
bec unieważnienia opcji osoby te ko­
rzystały dotąd z prawa azylu w 
Polsce. Jak wiadomo jest to zarzą­
dzenie ściśle odwetowe.

Polska na Międzynarodowym 
Kongresie Kas Pożyczkowo- 
Oszczędnościowych. W związku 
z obchodem stuletniego istnienia kas 
oszczędnościowych we Włoszech od­
będzie się w Medjolanie międzynaro­
dowy zjazd Towarzystw Kredytowych. 
Na zjazd ten przysłano drogą dyplo­
matyczną zaproszenie dla Polski.

Poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod kolonje urzędników
P. K. O. Dn. 2 b. godz 4 ej 
po poł. ks. prałat Rembeliński, pro­
boszcz parafji Zbawiciela, dokonał 
aktu poświęcenia kamienia węgiel­
nego pod budowę domków Współdz. 
Tow. Mieszkaniowego urzędników 
P. K- O. przy ul. Grójeckiej. Kolo- 
nja zajmuje teren 4.000 mtr. kw., na 
którym stanie 7 domków przeznaczo­
nych na mieszkania dla 14 rodzin 
urzędniczych.

Przygotowywanie biur dla 
Junga. W związku z mającym na­
stąpić w początkach października przy­
jazdem, p. Junga wice-ministra skarbu 
angielskiego, w charakterze doradcy 
finansowego rządu polskiego, obecnie 
przygotowywane są apartamenty i biu­
ra dla niego. Biura te mieścić się 
będą w M. P. I. H. przy Elektoralnej 
Nr. 3. W obecnej chwili w obranych 
salach zakładane są gęsto różne sieci 
łączności.

Włosi poszukują polskich te­
renów węglowych. W ostatnich 
czaszach włosi wykazują znaczne za­
interesowanie się polskiemi terenami 
węglowymi. Do Min. Przem. i Handlu 
zostały zgłoszone przez pewne dwa 
bardzo poważne konsorcja finansowe 
włoskie, w skład których wchodzą ta­
kie i polskie kapitały, z propozycją 
nabycia od rządu polskiego znacznych 
terenów węglowych na G. Śląsku. W 
jednym nawet wypadku prowadzone 
rokowania doprowadziły do oznacze­
nia terminu zarezerwowania określo­
nych terenów do dn. I października. 
Również pertraktacje z drugim kon­
sorcjum zostały podjęte.

Kontyngent skórek króliczych 
na eksport. Na ostatniem posiedze­
niu kolegium eksportowego Główne­
go Urzędu Wwozu i Wywozu usta­
lony został kontyngent na eksport 
skórek króliczych i zajęczych w iloś­
ci 100 ton w bieżącym sezonie. 
Opłaty za wywóz tego artykułu ozna­
czone zostały w dolarach: 44 dolary 
za 100 Mg- skórek. Eksport ten zo­

stał zagwarantowany specjalną klau­
zulą zobowiązującą eksporterów ib  
wpłacania całej należytości za eksporf 
do kasy państwowej, która zwraca! 
będzie ekwiwalent w markach 
według kursów dnia.

TELEGRAMY.
P a d ró ie  P rezydenta  

R zeczypospolitej.
Prezydent Rzeczypospolitej, p, 

Wojciechowski, wyjechał wczoraj de 
Spały, skąd powraca 9 b. m. 10 go 
października wyjedzie pan Prezydent 
samochodem do województwa biało­
stockiego. -------Program podróży
jest następujący: io.X Ostrów, Zam­
brów i Łomża 1 r.A' z Łomży na 
Grabów do Szczuczyna, Rajgrodu, 
Augustowa i Suwałk I2.X przybędzie 
p. Prezydent do Sejn, a potem przez 
Augustów do Grodna skąd pociągiem 
uda się do Wilna.

W zrost drożyzny  
ar Poznaniu.

POZNAŃ, 3. 10. (Pat). Komisja 
do badania zmian kosztów utrzymania 
komunikuje, że w Poznaniu drożyzna 
wzrosła w 2-ej połowie września o 
10.68 proc., w porównaniu z pierwszą 
połową września.

P olsk o  - ju gosłow iań sk a  
konw enoja handlow a.

BIAŁOGRÓD, 3.10. (P.A.T.) Par­
lament ratyfikował jednogłośnie kon­
wencję handlową polsko-jugosłowiań­
ską. Minister Ninczicz wygłosił prze­
mówienie, wyrażając zadowolenie z 
powodu zacieśnienia się węzłów mię­
dzy obu krajami.

D olar 4 20  m iljonńw.
BERLIN, 2.X. (Pat). W godzinach 

wieczorny kurs dolara doszedł w obro ­
tach prywatnych do 420 miijonów.

Przy repartycji dewiz przydzielono 
na Paryż 5 proc., na Nowy York 6 proc 
na Belgję, Norwegię, Danję, (Szwecję,. 
Włochy, Lndyn i Wiedeń po 10 proc.,, 
na Pragę 20 proc., na Budapeszt go 
50 proc.

O sytu acji w B aw arji.
WIEDEŃ, 3. X . (Pat,) »ArbeiteŁ 

Zeitung« podaje z Berlina: Przy­
wódca socjal - demokratów, Auer, o- 
świadczył o sytuacji w Bawarji, 
następuje: Ubolewalibyśmy bardza,, 
gdyby nasi przyjaciele w Niemczech,, 
a szczególnie w Berlinie i SaksoRjn 
dali się unieść przedwcześnej nerwo­
wości, której my, w Monachjum nie 
odczuwamy, jakkolwiek mielibyśmy do 
tego więcej powodów. Powaga sytu­
acji wymaga więcej krwi. Lossow jest 
na mocy konstytucji naczelnym komen­
dantem w Bawarji, a Kahr musi go 
słuchać. Rywalizacja pomiędzy po- 
szczególnemi osobistościami ręakcjii 
w Bawarji pogłębia się z godziny ma 
godzinę. Byłoby nierozsądnem prze­
szkadzać dalszemu jej rozwojowi, 
Stoimy na stanowisku — mówił dalej 
Auer — iż Rzesza niemiecka nie po­
trzebuje się obawiać jawnego kon- 
Uiktu zerwania z Bawarią. Pragnęli­
byśmy jednak uniknąć błędów, które- 
by mogły złączyć znów różne odcie­
nie reakcji. Na podstawie dotych­
czasowych obserwacyj — zakończył 
Auer — mogę zapewnić, iż jenerał 
Lossow jest lojalnym wobec Rzesz? 
i pozostanie jej wiernym.

Z ajścia  w D u esse ld orfie .
DUESSELDORF, 3. X. (P. A. T). 

P. R. W związku z niedzielnemi zaj­
ściami aresztowano prezydenta policji,
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ANTONIEGO MIESZALSKIEGO
poleca wielki wybór na sezon jesienny

Pall, garniturów, kurtek, spodni i bluz do pracy oraz garniturków dziecinnych.
/  Adres: Włocławek, Warszawska 15

CENY KONKURENCYJNE W C  CENY KONKURENCYJNE

2-cb wysokich lunkcjonarjuszów policji 
oraz 12 oficerów, członków „Schupo“.

Według dotychczasowych obliczeń 
w wyniku zajść było zabitych 18 osób, 
w czem 12 osób cywilnych, oraz 310 
rannych.

Z aprzestan ie pom ocy  
dla zaglt R u b r y .

BERLIN, 3.10 (Pat). Jak donoszą: 
w poniedziałak w rainisterjum finan­
sów Rzeszy odbyło się posiedzenie, 
na którem zajmowano się kwestją . 
zaprzestania udzielania dalszej porno j

«3

oświadczył, iż obecna sytuacja w Za­
głębiu Rubry nie wymaga przyspie­
szenia otwarcia obrad parlamentu.

X 20 b. m. odbędą się chrzciny 
następcy tronu jugosłowiańskiego.

X Wszystkie rozwiązane rady miej* 
skio w całej Hiszpanji mają być za­
stąpione przez przedstawicielstwa z 
pośród kół płatników podatku prze­
mysłowego lub handlowego.

X Chleb bezbartkowy w Berlinie 
będzie kosztował od jutra 24 miljony.

Rzeczypospolitej, zawiązany został Ko­
mitet Społeczny do w alki z dro­
żyzną i lichwą.

Ażeby jednak Komitet mógł owoc­
nie pracować, potrzebny jest udział 
i współpraca jak najszerszych 
warstw społeczeństwa.

Obwieszczenie.
W myśl art. 42 Ustawy z dnia 

11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych

I (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747) Magistrat 
m. Włocławka podaje do publicznej 
wiadomości, iż na podstawie art. 119

Z e  św ia ta .
cy kredytowej dla zagłębia Ruhry.

Zam ach b olszew ick i na 
państw a bałtyckie?

BERLIN. (Rps) W gazecie „Rui“ 
komunikują z Waszyngtonu, że mini­
sterstwo spraw zagranicznych Stanów 
Zjedn. otrzymało wiadomość o zamia­
rach Rosji sow. zmusić republiki bał­
tyckie, t. j. Esłonję, Łotwę i Litwę 
do przyłączenie się do związku repu­
blik sowieckich. W tym celu rząd 

, sow. ma wystosować do rządów tych 
republik stosowne noty, grożąc w ra­
zie odmowy skierowaniem całego tran­
zytu sow. przez porty morza Czarne­
go na południu i Piotrogrodu — na 
północy, co odbiłoby się bardzo na 
sytuacji ekonomicznej portów łotew­
skich i estońskich.

W Bułgarii.
SOFJA, 3.10 (PAT). — Po zajęciu 

miasta Ferdinandowo przez oddziały 
wojskowe, komuniści rozpierzchli się, 
podzieleni na dwie grupy, z których 
pierwsza skierowała się na północ, 
druga zaś na zachód. Obie grupy 
ścigane są zbliska przez silne oddziały 
wojskowe i zatrzymanie ich jest nie­
wątpliwe. Pozatera na calem lerytor 
jum królestwa przywrócono porządek.

U cieczka organ izatorów  
rew olucji kom uinstycz- 

nej w  Bułgarji.
BIAŁOGRÓD, 3.10 (Pat), Przy­

wódcy ruchu komunistycznego w Buł­
garji Dmitrjew i Kolorow, przeszli 
na terytorjum królestwa S. H. S. i I 
przybyli do Białogrodu.

T urcy
w K onstantynopolu.
PARYŻ, 3. X. (Aj. Wschodnia). 

Według wiadomości z Turcji, rząd 
angorski zdecydował, że wojska tu­
reckie wkroczą do Konstantynopola 
dn. 6 b, m., t. j. w 4 dni po ewa­
kuacji oddziałów sprzymierzonych. 
Garnizon Konstantynopola składać 
się będzie z 12.000 żołnierzy. Po­
została część wojska umieszczona 
będzie pomiędzy lin ją Czataldiy, a 
ważniejszymi miejscowościami Tracji.

Sensacyjne wezwanie tajnych or- 
ganizacyj niemieckich.

Prasa estońska ogłasza sensacyjne 
wezwanie baronów bałtyckich, pod­
pisane przez bar. Manteufla, jako pre­
zesa organizacyj i bar. Rosena, jako 
jego pomocnika. Tytuł wezwania 
brzmi: «Ściśle tajne. Do wszystkich 
bałtyckich i niemieckich org. do bałt. 
Landeswer’u na Łotwie, w Estonji, 
Finlandji, Polsce, jak również do Niem­
ców na terytorjum braterskiego narodu 
naszego * Organizacja wzywa do je­
dności, niezbędnej dla celów poli­
tycznych i konstatuje, źe organom 
centralnym udało się stworzyć po wy­
asygnowaniu przez rząd niemiecki pie­
niędzy na zjazd delegatów powyższych 
państw, który odbył się w czerwcu 
r. b. w Królewca. Celem związku 
jest — według brzmienia wezwanie: 
I) stworzenie z „LandesweFy bałtyc­
kiej organizacje wojskowe w państwach 
bałtyckich: Wschodnich Prusach, 2) 
agitacja przeciwko tymczasowym(?) 
rządom obecnych nowotworów państw, 
3) zbieranie wiadomości o ilościowym 
składzie armii i gospodarce wiejskiej 
w tych państwach, 4) walka ze wspo- 
mnianemi państwami, dla przeciw­
działania uciskowi niemców itd. Prę­
ży djum związku znajdować się ma 
w Królewcu. W skład prezydium 
wchodzi 13 członków: 6 od obecnych 
państw kresowych, 3 od Polski, 2 od 
niemców z Prus Wschodnich, 1 od 
państw Bałkańskich i 1 od Południowej 
Europy.

Wezwanie to wywołało burzę w pra­
sie łotewskiej, która domaga się 
od rządu ukrócenia wichrzeń nie­
mieckich.

mltetu gorąco wzywa ogól oby­
wateli I obywatelek m. Wło­
cławka,’ rozumiejących zadania pracy 
społecznej do zapisywania się na 
członków Komitetu i zapozna­
wania się z programem pracy, 
która w następstwie ma przyczynić 
się do zwalczania drożyzny.

Zapisy na członków Komitetu 
przyjmuje się w Magistracie (sala 
posiedzeń Rady Miejskiej) w  
godz. od i-ej do 3-ej popołoniu.

Przewodniczący Komitetu: 
E .G a w o r s k i.

Włocławek, dnia i-go październi­
ka 1923 r.

K IL K U W IE R S Z Ó W K I.

ODEZW A.

X W odpowiedzi na skierowane 
przez partję pracy żądanie niezwłocz­
nego zwołania parlamentu, Baldwin

Wzrastająca z dnia na dzień dro­
żyzna wymaga wytężenia wszystkich 
sił w kierunku jej zachamowania i roz­
poczęcia akcji opartej na jaknajszer- 
szych podstawach, by się skutecznie 
orgji wyzysku przeciwstawić. Usiło­
wania rządu, bez czynnego współu­
działu całego społeczeństwa, mogą 
jedynie w części i to z wielkim trudem 
powstrzymywać szalejącą drożyznę, 
skutecznie regulować stosunki apro- 
wizacyjne i przeciwstawić się z powo­
dzeniem machinacjom lichwiarzy i spe­
kulantów.

Wobec tego we Włocławku, po­
dobnie jak w wielu innych miastach

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu A 

sądu okręgowego we Włocławku w 
dniu 29 września 1923 r. wciągnięto 
następujące firmy pod NsAś 
1899 »Zofja Nowicka* sprzedaż 

manufaktury z siedzibą we Wło­
cławku, ul. Królewiecka N* 31. 
Właśc. Zolja Nowicka, zam. 
tamże.
„A. Grąbczewski — właści­
ciel Aleksander Grąbczew­
ski“ hurtowa sprzedaż win i 
trunków alkoholowych w na­
czyniach zamkniętych z siedzi­
bą we Włocławku, ul. Cyganka
19. Właśc. Aleksander Grąb­
czewski, zam. tamże.
»Fabryka gilz „Ku ja wian­
ka“ Szulim Lubraniecki“
fabryka gilz z siedzibą we Wło­
cławku, Plac Dąbrowskiego 1. 
Właśc. Szulim - Hersz Lubra­
niecki, zam. tamże.

1900

Ustawy z dnia 14 maja 1923 r. w przed ­
miocie państwowego podatku prze­
mysłowego (Dz. U. R. P. Nr. 58 z r. 
1923 poz. 412) art. 8, wyżej wspom­
nianej Ustawy z dnia 11  sierpnia (Dz. 
U. R. P. Nr. 94 poz. 747), art. 21 
p. 4 Dekretu z dnia 4 lutego 1919 
r. o samorządzie miejskim oraz art. 
1 punkt 7 Dekretu z dnia 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie skarbowości 
gmin miejskich i na mocy uchwały 
Rady Miejskiej m. Włocławka z dnia 
27 września 1922 r. Nr. 232/23, punkt 
IV, norma dodatku komunalnego do* 
państwowego podatku przemysłowego 
określoną została dla m. Włocławka 
w wysokości 0,5 proc. od sumy obro> 
tu, ustalonego przez państwowe or­
gany wymiarowe, a o ile chodzi 
przedsiębiorstwo i osoby, wyszczegól 
nione w art. 8 wyżej po wołanej u- 
stawy z dnia 14 maja r. b., w wyso­
kości 25 proc ceny świadectw prze­
mysłowych przez te przedsiębiorstw» 
i osoby nabywanych.

Magistrat m. Włocławka,
Prezydent miasta: Rr»m w ,& .

Włocławek dnia 3 października. 
1923 roku.

OGŁOSZENIA DROBNE.

1901

Ku oftark a  rutynowana do 
rycznej potrzebna od zaraz.

stołowni f&in 
Warunki

do omówienia. Adres: Cukrownia Choceń- 
poczta Czerniewice, Inspektor plantacji, 59t

RYNEK PIENIĘŻNY.

WARSZAWA, 2. X.
Funt angielski 1.809.000
Dolar 398.000
Frank szwajcarski 70.950
Frank francuski 24.350
Korona czeska 11.950
Korony austrjackie (ioo) 5.57
Marka niemiecka 0.0014

Lokotnobila do sprzedania firmy Marsala, 
po remoncie. Wiadomość na miejscu 

ul. Królewiecka J6 43. 62.

Warszawianka, dyplomowana nauczyciel­
ka muzyki ma godziny wolne. Biuro 

ogłoszeń Makowskiego. 63.

Księgarnia Powszechna
POLECA

świeżo nadeszłe w wielkim wyborze:

woskowe, półwoskowe i stearynowe 
różnych wielkości

LISTWY DO
Oprawa obrazów na miejscu.

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.
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